Od Redakqi: Od seniora lwow 
skiego sportu p. radcy! Hemer(inga 
otrzymujemy następujące śłuszme 
uwagi w sprawie szykan tuchu ko- 
lomskiego, 

Mieszkając, przy daisiejszej droży- 
Źnie mieszkaniowej, w dalszej odleglo- 
ści od warstatu pracy, a nie magae się 
adóbyć na sprawienie konia Z wóz- 
kiem, auta, lub nawet koła: motorowe- 
go, eprawiia sobie człowiek tańszy we- 
hignł, tj. rower ż tym dostaję się do 
piura czy do fabryki i na nim też wra- 
ca do domu. Z jego też pornocą może 
sobie zmłatwió niejeden mietes, bo 
przejechanie na rowerze kilku, kilku- 
nastu, lub tewet kilkudziesięciu kilo- 
metrów jest wprost zabawką, a nie wy- 
maga nicze?. wiece., isk użycia trochę 
siły swoich własnych nóg. 

Rower jest dzisiaj doprawdy maj- 
wygodałejszgm, najjwaktyczniejszym i 
najłtń szym środkim: kommikacyjnym 
i staje sią niemal przyjabielem damu. 
Już na naszym Śląsku widzi się przy 
każdym prawie miejskim lub wiejskim 
domu słojący © pogotowiu rower i keiz- 
dy. kto ma jaki inłerós  dosiuda go i 
łatwi swoje sprawy. Widzi się tam 
często dziewczęta I chłopów dojszdża- 
jących do żniw lub uianokosów na ro- 
werach, widzi się babcie spieszące na 
rowerze z kószwzkicm naá tęku fo 
swoje kuchenne syrawunki. 

Jeżeli chodzi o szybkość jazdy, to 
wożec aut, czy motorowych kół — jest 
ona zupełnie powolną; może wpraw- 
dzie konik prześcignąć, ule zależy io 
od chęci i woli jałlącego czy jadącej. 
Rowerzysta panuje w zupełności nad 
await wehikulem, może jazdę zwolnić, 
lub przyspiesżyć i każdej chwili się 
zatrzymać. Wszakże musi mu przede- 
wszysikiem zżleżeć na bezpieczeń- 
stwie własnem, będzie więc zawsze 
tak jechał, aby ani siebie, ani nikogo 
na jąkiekoiwiek niebezpieczeństwo nie 
narazić. 

Musimy iedy terez zapytać, ynie 
włzścewia fest to niabezepieczaństwo, 
tak surowymi ugramiczyć przepiezmi, 
Prosimy zresztą o wymienienie jakichś 
przykładów, na których możnaby fo 
„rowerowe nisehezpiozistwo” dojrzeć 
i pomat. 

Ileż to lat jeździło się na kołach w 
obrębie miksła i poza niem, bez tm- 
merów i bez legitymacji 1 nikomu to 
nie robiło najmniejszej sżkody, a rowe- 
rzygła spókomie używał swego twehi- 


rejestrowania i numerowania rowerzystów. 


Dodatek tygodniowy dó Nr. 8580 z dnia 4 sierpnia 1926. 


pod redakcją Narcyza Süssermanna. 


UWAGI NA CZASIE. 


kułu i miał z niego przyjemność, jako- 
też rzetelny pożytek i pocieche. 

Żr mogło się czasem zdarzyć ja- 
kieś nejechanie, czy zderznie roweru 
z przechodniem lub pojazdem, tego nie 
można zaprzeczyć, ale przyczepiony o- 
benle numer nie zdoła temu wcale za- 
pobiedz. Takie same zderzenia tnaliają, 
się zreszdą wszelakim pojazdom, a win- 
ni mogą być zawsze pociągnięci do od- 
powiedzialnośćii 

Czy nie wystarczyłoby tedy powie- 
dzieć, że rower ma być uwusżany jako 
wehikuł komunikacyjmy i ma zacho- 
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wać wozelkie wydane dla tych wehi 
kułów przepisy. Pozatem ma on być 
zawsze zwepałrzony w sygnał ostrze- 
gawazy, a w nocy w latarkę. 

Owe wiszelakie rejestrowania, nu- 
medowania i zaopatrywania rowerzysty 
w legity:nącje, nie mają najmniejszego 
celu i są tylko binrokratycznemi za- 
rządzeniami, zajmującemi władzę i 
każdego biednego rowerzystę, aby mu 
to i tak ciężkie życie coraz bardziej 
cbrzydzię. Wszakże rower nie jest ni- 
czem :nnem, jak skromnym, prywat- 
nym wehikułem komunikacyjnym, za 


asia 


na maszcie olimpijskim. 


ŻYWOT I WYCZYNY HALINY KONOPACKIEJ, 


Halina Kosspacka jest rdzenną wair- 
szawianką. Urodziła się i wychowała 
w stolicy, zżyła się z nią. Ze sportem 
zetknęła sią bliżej w roku 1931: naj- 
niespodzianiej dla kolegów i koleżanek 
przepłyngła Wisłę wszerz pod Warsza- 
wą. Zrobiła to łatwo, z uśmicchem na 
ustach. 

Teraz p. Halina zabrała się do lek- 
kiej atletyki 

Wiszędzie objawia? Się jej wielki 
talent sportowy. 

W zimie polska mistrzyni zmienia 
dysk i kulę ha narty. 

Krynica i Worochła, to ulubione 
miejgea polskiej gwiazdy. Zwykła w 
nich przepędzać co roku po kilka ty- 
godni. 

Ale ręka panny Haliny służy! nie- 
tylko da rzycania dyskiem: Pahfa Ko- 
nopacka pisze równień niersz witrsze 
i iejletońy i Bą to rzeczy bezsprzeóznie 
wartościowe, 

Fegletowy jej pióra  niojednekrotnie 
drukował „Przegląd Sportowy”. 

W plebiscycie, 
przez to pismo, komu ofiarować miaro 
najlepszego sportowca polskiego na 
rok 1927, kilkamaócie tysięcy głesów 
padlo na Halinę Konopacią. 

Gwiazda Konyępaekiej zabłysia w 
roku 1925, kiedy rzutami około 34 i 
35 mdr., dała się poznać jako jedna 
z najlepszych dyskoholek świata. 

Świat sportowy za granicą przyj- 
fmował wiadomości o świetnych rzu- 
tach Monopackiej z niedowierzaniem. 

Panna Halina odpowiedziała niodo- 


przeprowadzonym . 


wiarkom nw mistrzostwach Europy, 
które odbyły się w sierpniu 1926 roku 
w fioteborgu (Szwecja). Rznaiła wtedy 
37 mir. 84 ctm., zdobywając pierwsze 
mie'sge i nstanawiając nowy rekord 
świata, Ale iulrygł międzynarodowe 
zakweśljonowały rekord Konopackiej. 
Uznano za rekordżistką Niemkę Remter 
(wczoraj była czwastą, rzuciła 35.86 
mtr,). 

Na wiiadomość o uznaniu rekordu 
Router, panna Halina zacisnęła białe 
ząbki, wzięła się do treningu i 5. wrze- 
śnia 1927 roku na trójmeczn Polska « 
Łotwa - Anantrja, rozegranym w War- 
szwwie, cisnęła dyskiem na odległość 
39 mir. 18 cm. bijąc bezapelacyjnie 
słałszowany rekord Niemki. 

Za rekord ten panna Halina. otrzy- 
mała od państwowego urzędu wycho- 
wania fizycznego nagrodę, specjalne 
odzmaczenie. 

Teme wyjochała do Amsterdamu, 
jek zawsze uśmiechnięta, wesoła i 
rzeżka. Z właściwym sobie wdziękiem 
na dworu jeszcze oświaudcziyja: 

— Czuję się doskonale, mam na- 
dzieję, że „coś“ uda mi się ztebiłć. 
Najwięcej obawiam się Szwedek i A- 
merykanck. Niemek, a zwłaszcza Reu- 
ler, nie boję się wcale. 

Ntało się. Dzięki niej, po raz pierw- 
szy błałe-araarantowy szłandnr zako 
łysał się dumnie na maszcie olimpij. 
skim, a orkiestra odegrała hymn pań- 
słwowy polski, 

Trybuny zatrzęsły się od oklasków. 
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tem, jeżeli on ma być zaopatrzony w 
numer, te tak samo należałoby ponu- 
mierować każdzgo prywatnego konia i 
kużdy prywatny pojazd, a, może i każ- 
dego chodzącego człowieka. 

Czy diatege, że takie przepisy Wy- 
dała kiedyś Rosja lub Niemcy — to 
my mamy koniecznie ie małpować?, 
Czy nie Łyłcky o wiele mądrzej i szla- 
che'niej, pczwolić rówerzyście na Swo- 
bcdra jazdę i wcale się o niego nie 
troszczyć ? 

Hynwrzasem laki rowerzysta, który 
chce z wiosną siąść na koło, nie może 
bez nowego numeru, który na każdy 
rok dostaje inną formę, przz miasto 
jechać. Zatem musi iść do Dyrekcji Po- 
liejj czyli do Starostwa Grodzkiego, 
am się zameldować, wylegitymować, 
wziąć nowy swój numer i lagitymację 
4 za to wszystko zapłacić, nie wyłą- 
czejąc „siempla* na 3 zł.! Temz do- 
picro trzeba iść do mechanika, aby sta- 
ry numer od roweru odczepił i nowy 
przytnocował. Kosztuje to wszystko 2-8 
godziny i cbecnie okolo 6 zł. Ze sla- 
rych blaszek mumerowych must się w 
domu robić „skład“. Ciekawi jesteśmy, 
coby fjakier lub druciarz powiedział, 
gdyby mu kazano ca roku zmieniać nu- 


mor? A pokormy rowerzysta zmienia 
len numer corocznie i nie nawet nie 
mówi! 


Na prowadzenie takið} ewidencji 
potrzebne są specjalne książki i jakaś 
sila urzędnicza, potrzebne zamawianie 
tych blaszek z numerami, potrzebne 
specjalne druki. Niechaj mi też kitoś 
powie, na co to wszystko jest potrzebne, 
co na tem zyskuje bezpieczeństwo czy 
rowerzysty, czy przechodnia, czyt „po- 
jazdu? Czy korzystała kiedyć jaka 
władza z tego numeru, lub z tej legi- 
tymacji? 

A jeżeli to mm być tylko czczą 
biurokratyczną. formą, nie przynoszącą 
żadiiega pożyłku, czy nie byłaby le- 
piej zaniechać lego wszystkiego i przy“ 
najmniej zyskać opinię liberalnego 
państwa. 

Jeżeli tjakier konny czy semocho- 
dowy ma numer, lo ma swoją rację, 
ale prywatne pojazdy nigdy tego nie 
potrzebowały i nie potrzebują i nie po- 
trzebuje też, tego prywatny pojazd, ja- 
kim jest koło. 

I co zresztą komu przyjdzie z te- 
go numeru, jeżeli za parę godzin je- 
stem w innem mieście, a za parę dal-| 
szych znów w innem, a każde z nich 
mu: swoje iine ńuinóra i może władza 
wszędzie rowerzyste zatrzymać, Z po- 
wodu, że nie ma tamtejszego numeru. 

Takie wyłapywanie przez policję 
rowerzysty, który nie ma numeru, lub 
ma zeszłoroczny. jest doprawdy tylko 
niepotrzebną stżykaną, a posterunek po- 
licyjmy poczytuje sobie za wielki zaisz- 
czyt, jeżeli chwyci kiedyś takiego ro- 
werzystę i zaprowadzi go do kemist- 
rjætul 


z -i 

I czy taka opłatw roczna pokryje | 
przynajmniej „kosza wydawnictwa?" 
Zapewniamy, że mie, bo koszta gt 
stnowalnia będą zawsze wyższe od pły- 
nących z tego dochodów. 

Podajemy sprawę ię 
rozwagę rządu. Te wszystkie rejestro- ; 
wania, numerowana są doprawdy ist- 
ną plaga i to tak dla wladzy, jak i ro- 
wenzysty. 


pod świaiłą, 
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Sport na prowincji. 


Janina-Hasmonea l. B 
2:1. 
Złoczów, w lipcu. 
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Pozbawiona boiska garnizono- 
wego rozegrała Janina zawody: re- 
wanżowe z Hasmonea w dniu 29 
lipca br. na ciasnem boisku ZRSu. 
Zawody stały na "bardzo niskim 
poziomie i rozczarowały  zupzłnie 
żądnych ładnego meczu widzów, a 
lo głównie dzięki temu, że MHas- | 
monea, naśladując widocznie swo- 
ją ligową drużynę, mało myśli o 
grze, natomiast kłóci się cały czas 
z sędzią. Go 5 minut powtarzały się 
kłótnie i komentarze na temat roz- 
strzygnięć sędziego, które zmusiły | 
wreszcie arbitra do wykluczenia | 
p. Hocha, a następnie jeszcze 2 gra- | 
czy tak, że po rzekomej kontuzji 15 | 
minut przed końcem jeszcze jedne- | 
go gracza Hasmonei sędzia wsku- | 
tdk  zdekomplctowania | 
zmuszony był 
przy stanie 2:1 dla Janiny. 


drużyny 
zawody przerwać 
Przez | 
cały czas silna przewaga Janiny, 
która tylko dzięki pechowi nie wy- | 
korzystuje całego szeregu pewnych ; 
pozycji, zwłaszcza w drugiej poło- | 
wie. Byłoby naprawdę pożądanem, | 
aby Zarząd Hasmonei wpłynął na | 
sportowe zachowanie się graczy, 
zwłaszcza w stosunku do sędziego, 
gdyż to, co nam lwowianie w nie- 
dzielę zademonstrowali, budzi tyl- 
ko niesmak i mija się absolutnie 
z celem szerzenia idei sportu na 
prowincji, a obowiązek taki chyba 
Lwów w stosunku do Złoczowa po- . 
siada. 


Sędziował p. IPrzestrzelski. 
„Świt. || 
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A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 
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_ Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej”. 


Związek Harcerstwa Polski 
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Bilans za rok ubiegły. 


Lwów, 3. sierpnia. 

7. H. P. łączy w sobie Harcerstwo 
żeńskie i męskie. Obie części organi- 
zacji są ze sobą silnie związane 
dzieje się to zwłaszcza we wszelkich 
sprawach  administracyjnych. Bardziej 
oddzielne są prace właściwe — wycho- 
wawcze. Tłumaczy się to tem, że in- 
nych metod wymaga prowadzenie 
dziewczyny, innych chłopca,  jedmak 
system zastępowy (ti. pracują wspólnie 
grupki po 6—8 narc.) jest ten sam. 
Współżycie drużyn żeńskich i mę- 
skich w różmych środowiskach jest 
mniejsze lub większe. 

Obu częściom Związku przeszkadza 
w rozwoju. brak instruktorów. Bar- 
dziej to zazwyczaj odczuwa. Harcerstwo 
męskie, temhaadziej, iż jest obciążone 
prawie całą administracją Związku. To 
taż wysiłek czynników kierowniczych 
Harcerstwa szedł ku wyszkoleniu harc- 
mistrzów - 

W tym celu urządza się co roku 
kursy ma harcmistrzów na terenie każ- 
dej Chorągwi (Chorągiew lwowska o- 
bejmuje całą Wsch. Małopołskę), a w 
roku ubiegłym wznowiono kursy t. Zw. 
związkowe (w Łękawie ukańczyło 68 
uczestników), wzorowane na podoh- 
nych kursach zagranicznych (Angli: 
Giiblwrell Park). 

Stan obecny haremistrzów i harc- 
mistrzyń przedstawia się następująco: 
338 h-trzyń (na 17 tys. Harcerek i Zu- 
chów), oraz 483 h-trzów (na 28 tys. 
Harcerzy i Wilczków), jest to najwyżej 
03 proc. zapotrzebowania dla tej ilości 
Harcerzy, jaka, dziś jest. Pamiętajmy j; 
jednak, że liczba Harcerzy pomnoży- 


taby się, gdyby byli haremistrze. 

Główna kwatera żeńska przęnąc 
podnieść poziom pracy drużyn, opiraco- 
wala w roku ubiegłym  „Iustrukcje 
by. od drnżyn należących do Z. 

. P“. Wymagania te stanowią mini- 
mum tego, co każda drużyna winna 0- 
siągnąć. Prócz pracy programowej 
czuwa G. K. Ż. nad kierunkiem pracy 
środowisk. Czyni to przedewszystkiem 
licznemi wizytacjawi (w r. 1927 — 83). 

W swej dbałości o dobro Związku 
stara sie G. K. Ż wynaleźć nowe dro? 
gi dla Hercerstwa żeńskiego. Dotyczy 
to zwłaszcza pracy starszaharcerskiej, 
a także zuchowej. Żeńskie Starsze 
Harcerstwo jest w przeważnej swej 
części w stądjum rozwoju. Nalomiasl 
silnie rozwija. się ruch zuchowy (Zuch 
— dziewczyna do łat 12), Lecz i ta 
praca napotyka na trudności, zwłasz- 
cza na brak harcemistrzyń, tembardziej, 
iż do tej pracy trzeba ludzi najzdol- 
niejszych — obeznanych dobrze z pe- 
dagogiką i psychologją dziecka, Do 
znacznego postępu w rozwoju ruchu 
zuchowego przyczynił się urządzony 
w roku ubiegłym kurs „dla Drużyno- 
wych Zuchów w Lubowidzu, przy 
którym kursie była również pierwsza 
kolonja dla Zuchów. 

Rozwój liczbowy Zuchów stwier- 
dza rejestracja: 45 gromad w Po!sce, 
przyczem wiele gromad nie poddało się 
rejestracji. 

Równolegle pracuje i rozwija się 
Harcerstwo męskie, które przedewszy- 
stkiem może się poszczycić postawie- 
niem na wysokim poziomie okozowni- 
ctwa, Rozwój obozowniclwa przyspieszy 


Czarni-Warszawianka, 
Fiasmonea-Ruch 


grają w niedzielę na boisku Czarnych. 


Lwów, 3. sierpnia. 
W niedzielę 5 bm. rozegrają 
Czarni i Hasmonea zawody z War- 


szawianką i Ruchem. 

Dotychczas mie otrzymaliśmy 
od gospodarzy zawodów komuni- 
kalu, wobec tego nic możemy po- 
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dać godziny rozpoczęcia meczów. 
Droga pantoflowa dowiedzieliśmy 
się, że zawody te odbędą się na bo- 
isku Czarnych. co równocześnie 
oznacza nawiązanie zerwanych 
stosunków Czarnych z Hasmoneą. 


I. Raid Małopolsk, Klubu Automob:lowego 


odbędzie się 4 i 5 sierpnia. 


Lwów, 3. sierpnia. 

Małopolski Klub automubilowy or- 
ganizuje w dńiach 4. i 5. sierpnia b. r. 
raid auiomobilowy, który zostanie 
przeprowadzony zgodnie z międzynaro- 
dowym regulaminem A. J. A. C. R. 

Powyższy raid jest konkursem do- 
stępnym jedyme dla członka którego- 
kolwiek klubu antomobilowego pol- 
skiego. 


| 
Mauszruia wyznaczona jest nasie- | 


pugen. 
Pierwszy dzień: Lwów, Janów Ja- 
worów, FErakow 100, Radym no, Prze 


myśl, Krzywcze (próba szybkości gór- 
skiej), Dubiecko. Bachórz, Domaradz., 
Miejsce Piastowe, Rymanów- -Zdrój, ra- 
zem około 212. 

Drugi dzień: Rymanów-Zdrój, S- 


nok, Tyrawa Wołoska, , Krąsi- 
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czyn, Przemyśl, Niżankowice, Dobro- 
mil, Chyrów, Stara Sól, Sambor, Doli- 
na, Kałusz, Wośniłów. Sirka, Ż uraw- 
no, Pieseczna, Mikołajów, Lwów — 
razem około 404% klm. 

Raid będzie bardzo licznie obesła- 
ny. Zwycięzcy otrzymują szereg na- 
gród ofiarowanych przez Małopolski 
Klu» Aul., Kemisję sportową M. K. 
Prezesa komisji sportowej itd. 

Do wtorku zgłosili swój udział: Dr. 
Praun (Lancia), br. Mycielski (ABR), 
Waydowski (Fiat), Orzechowski (Ste- 
ver), Skulimowski (Alfa-Romeo), Dr. 
Sommcerstein (Steven), Dr. Womnieki 
(Mercedes), Kumkowski (Steyer), Ro- 
mer -(Gbryster), Liptay (Fiat), Bogucki 
(Bugatti), Dembieki (Essex), Mars (Stu- 
dznaker. — Dalsze zgłoszenia napły- 
wają bardzo licznie. 


| w dalszym ciągu opracowanie przez 
Główną kwalerę męską nowego typu 
namiotów, które wyrabiane w kraju — 
wygodą, jakością i taniością przewyż- 
szają namioty dotychczasowe — za- 
graniczne, 

Harcerstwo męskie może również 
poszczycić się znacznym dorobkiem 
na polu Starszego Harcerstwa (od 18 
lat w górę), kióre obejmuje coraz szor- 
sze masy ludzi. Dotychczas formy or- 
ganizacyme St. H-twa nie były usta- 
lone, to też połtworzyły się koła, kluby, 
gromady, t. zw. rodzimy, oraz zastępy, 
względnie drużyny. Ta ostatnia forma 
okazałą się najlepszą w praktyce, dla- 
tego prawdopodobnie taką formę przyj- 
mie SŁ H-two jako obowiązującą. 

St H-two ogernęło różne sfery, tu 
też dziś mamy zrzeszenia akademi- 
ckie (500 St. H-rzy w Polsce), prowin.- 
cjonalne, nauczycielskie, duchowne i 
inne, przyczem niektóre zrzeszenia 
składają się z ludzi porozrzucanych po 
całej Polsce, a utrzymujących ze sobą 
łączność przy pomocy korespondencji 
(Nowy Sącz. 

Dziś H-two M. liczy 3.707 St 
H-rzy. (H-tvwo Ż. — 104 St. H-rek). 

Lwów jiczy trzy drużyny akade- 
mickie męskie i jedną żeńską, prócz 
uzech zasiępów St. H-kich istnieją- 
cych przy drużynach Młodzieży har- 
cerskiej. H-two M. myśli również wv 
swej przyszłości, organizując gromady 
Wilcząt (Wilczek, jest to chłopak od 
8-—12 lat). Nie idzie to jednak tak 
składnie jak Harcerkom, które do pro- 
wadzenia dzieci mają wrodzone zdo|- 
ności, większe niż Harcerze. 

Powyższe słoma ledwie w części 
obrzują pracę harcerską w krau:-w 
| roku ubiegrvm. Lecz nie tu koniec — 
| bowiem Harcerstwo polskie kwitnie ró- 
wnież i za gramicami Państwa, a dzieje 


się to od początku istnienia Harcet- 
| siwa. Już śp. Andrzej Matkowski — 


pionier H-twia polskiego, zakładał w 
Ameryce drużyny harcerskie przy 
tamtejszych koloniach. 

Harcerstwo polskie za grelnicą roz- 
wija się samodzielnie, względnie w za- 
leżności od Naczelnictwa Z. H. P. w 
Warszawie. i3©z względu jenak nu sto- 
sunek organizacyj zagranicznych od Z 
H. P. — a E rwa wspiera w mia- 
rę możnaści 


| (W r. 1827 wysłano 4.500 „CAE i "m 
| żek harcerskich, technicznych itp.). 

! N. P. R. (Naczelna Rada Harc: 
| stwierdza w swem sprawozdaniu za r. 
| 1927 tak w H-twie żeńskiem jak i mę- 
| skiem chęć do pracy, zapał i wysiłek 
| w kierunku usunięcia, zła. 

| 

| Wydany dużym nakładem precy 
„Rocznik harcerski* na r. 1928 pa- 
| zwalą dokładnie zonentować se w 
| sprawach dotyczących Harcerstwa pol- 
| skiego, gdyż obejmuje statut regularni- 
nowy i przepisy obowiązujące w Z. H. 
k P., a prócz tego historję i ważniejsze 
| dane o Harcerstwic polskiem. 

| 
| 


PRE WRZESZCZA W TE 


LWOWIANKA —ZENIT. 

W sobote, dnia 4 bm. o godz. 5 mj 
sdlędą się na boisku Ż. K. S. „R 
kord“ zawody przyjacielskie w piżye 
nożmej między:  Lwowianka—-Zenx 
Peprzedzą, o godz. 3,30 zawody: Lwe- 
wienka H—Zenit H. 

ae 


